
czar polesia

Rozrrarzony księzyc skrył się zahoryzont,

zapachem ziół oddych a nadbużńska łąka,

spod nieboskłonu, niczym srebmy dzrvonek,

na ziemię spĘnął śpiew żiwuronka,

Polęskie sobótki wnet zwabią tu hiści,

mie szkańcy przy w dziej ą nadbużańskie stroj e

rozbĘsną jak jasne obłoki na niebie

białe, lniane koszule zdobne w perebory

Chusty szalinówki, czerwone korale,

wianki z zioł p achnących pr zy o zdobl,ą głor,ły,

w pasie barwne krajki luźno przepasane -
echo w dal poniesie dzrvięczny śpieu,kresorr. 

"

Więczorem panny puszczą wianki zrzeką

dla jednych to pośmich.

dla dziewcz ąt nadzteja drzemie \Ą- sercu ci c ho,

że poznająprzyszłośc- tu w blasku ogniska,

Muzykanci jak dawniej do tańca zaproszą^

ogniska rozbĘsną radością płomienia,

korowaj, horyłka i miodowa słodycz

sprawią, że tradycja złączy pokolenia,

Gwarek


